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II Ogólnopolski Kongres
Rzem iosła Chrześcijańskiego.
Częstochowa. 17. 7. (P A T ). Roz:1 

począł się tu wczoraj drugi ogólno* 
polski Kongres Rzemiosła Chrzęści* 
jańskiego, który zgromadził ponad 
30.000 uczestników.

Na z’azd przybyli: protektor zja­
zdu min. A . Roman, woj. dr Dzia­
dosz, delegaci Związku Kupców i 
Rzemieślników polskich z północnej 
Francji i delegat węgierskiego rzemio 
sła dr Kovaloczy.

O godz. 10 rano przez miasto 
metrowy pochód, który skierował 
się przed szczyt Jasnej Góry.

Następnie ordynariusz Częstochow 
ski ks. dr Kubina odpraw i w oto* 
czeniu licznego duchowieństwa Mszę 
Pontyiikalną ; wygłosił do zebra* 
nycli serdeczne kazanie

Po nabożeństwie prezydium zja* 
zdu złożyło w kaplicy Cudownego 
Obrazu yotum w formie artystycznie 
wykonanego ryngrafu.

Otwarcia Kongresu dokonał pre­
zes Związku Stowarzyszeń Rze­
mieślniczych Chrześcijańskich R . P. 
P- A . Snopczyński, który zaznaczył, 
ze do Częstochowy przybyli przed* 
itauiciele 76 różnycn rodzajów rze* 
miosła, złączeni wspólnym hasłem 
Kongresu- ..Rzemiosło w obronie 
kraju".

Z kolei zabrał glos minister Roman, 
który m. in. powiedział:

Polscy rzemieślnicy, wiecie, że wa­
sze poczynania, wasz los, wasza posta* 
wa, wasz rozwój i wasza praca organi* 
zacyjna specjalnie mnie obchodzą, w 
szczególności dlatego, że jako minister 
Rzeczypospolitej, mam zaszczyt repre* 
zentować tę dziedzinę pracy państwo­
wej, do której należy rzemiosło.

Waszej to roli przypisuję szczególne 
znaczenie w wielkim pochodzie uprze* 
mysłowienia Polski.

Bo uprzemysłowienie Polski, a 
zwłaszcza prowadzona z wielkim 
rozmachem z rozkazu Marszalka 
Śmigłego-Rydza — rozbudowa 
przemysłu w sercu Polski, to naj= 
skuteczniejsze podniesienie nasze­

go potencjału obronnego.
Bo uprzemysłowienie Polski, to równo 
cześnie wyzyskanie naszego najwięk* 
szego bogactwa, jakim są olbrzymie 
zasoby pracy, drzemiące bezużytecznie 

.w narodzie. To też jednym z naczel* 
nych zadań obecnego pokolenia Polski 
musi być doprowadzenie karju do ta­
kiego rozkwitu gospodarczego, 

aby Polak nie potrzebował szukać 
pracy i chleba u obcych, aby każ* 
dy obywatel polski mógł we wła= 
snej ojczyźnie znaleźć pełne za* 
trudnienie i pełne wykorzystanie 

swej pracy.
Do waszej też roli przywiązuję zasad 

niczą wagę w urzeczywistnianiu pod­
stawowej idei narodowej; — tworzenia 
silnego polskiego stanu średniego, któ* 
ty winien stać się jednym z głównych 
trzonów społeczeństwa polskiego.

Myślom tym dawałem wyraz już nie 
jednokrotnie.

A dziś sądzę, że usłyszę od was za­
pewnienia, iż te myśli są także i waszy 
tPi myślami, waszymi ideałami.

W  cmiu dzisiejszym więc całe rze* 
JPiosło manifestuje swe uczucia i idea- 
‘V. które tkwią niezłomnie w sercach 
Wszystkich Polaków. Bo my, Polacy, 
•tym się różnimy od wielu narodów 
^ ia ta , że jesteśmy nie tylko zjadacza*

Angielskie i francuskie kredyty
dla Ju g o s ła w ii.

Paryż, 17. 7. (PAT.) Prasa paryska 
z żywym zadowoleniem komentuje za* 
powiedź wizyty londyńskiej ks. Pawła 
regenta Jugosławii, widząc w tym do­
wód, że

Jugosławia zdecydowana jest u= 
trzymywać niezależność swej poli* 

tyki.

Dziennik „Oeuvre‘‘ zapowiada, że 
rząd angielski zdecydowany jest na 
przyznanie Jugosławii kredytu 2 
milion. funtów szterlingów na 
zbrojenia, które zostaną uzupeł* 
nione poważnymi również kredyta 

mi francuskimi dla Jugosławii.

Fortyfikacje w y b rze ży  Anatolii.
Warszawa. 17. 7. (Tel. wł.) „Exceh 

sior“ w artykule p. t. „Potężna oaz a 
lotnicza we wschodniej części Moi za 
Śródziemnego" pisze: Dzięki swemu
położeniu 

Chesme jest dla morza Egejskiego 
tym, czym Gibraltar jest dla całego 
Morza Śródziemnego, a Singapore 

dla Oceanu Indyjskiego. 
Zamieniona na bazę morską i lotniczą, 
miejscowość ta będzie panowała nad 
Morzem Egejskim i nad całym wschód 
nim Morzem Śródziemnym.

Anglia i Turcja postanowiły bezzwio

cznie wspólnie przystąpić do rozbudo* 
wy tego ważnego punktu strategiczne, 
go.

Jednocześnie Turcy budują wzdłuż 
wybrzeży Anatolii potężny łań* 
cuch fortyfikacyj, prawdziwą li* 

nię Maginota,
która ciągnie się ód Chesme do Anty* 
alya na przestrzeni przeszło o3/’0 km. 

Fortyfikacje te, zaopatrzone w 
działa przeciwlotnicze i potężną 
artylerię, czynią niemożliwą wszei* 
ką inwazję i desant nieprzyjacielski.

Katastrofa kolejki pod Powsinem.
Wczoraj o godz. 21 pomiędzy Pow­

sinem a Klarysewem wydarzyła się ka 
tastrofa na kolejce wilanowskiej. Zde­
rzyły się ze sobą 2 pociągi: motorowe 
kolejki. Wskutek zderzenia rozbiciu 
uległo 6 wagonów. W  jednym z pocią* 
gów w kilka minut po katastrofie po* 
wstał pożar wskutek wybuchu benzo* 
lu. Pożar został ugaszony po 3 i pół 
godzinnej akcji. W  katastrofie ponio­

sło śmierć 3 osoby.
Ogółem zostało poranionych w ka* 

tastrofie 96 osób. Stan niektórych prze 
bywających w szpitalu jest ciężki.

W  związku z wczorajszą katastrofą 
aresztowany został dyżurny ru ch u  Bro 
nisław Kaczyński, zaś kasjera Soko* 
łowskiego oddano pod dozór policji. 
Katastrofa została spowodowana wsku 
tek mylnego podania sygnałów.

G ro źb y Ja p oń czykó w  pod adresem
W . B ry ta n ii.

Tokio, 17. 7. (PAT.) Ag. Domei do* 
nosi, iż po wznowieniu rozmów an* 
gielsko*japońskich w sobotę ambasa­
dor brytyjski Craigie miał wyrazić 

gotowość przedyskutowania spraw, 
stanowiących tło wypadków w 

Tientsinie.
Prasa japońska prowadzi jednoczę* 

śnie niezwykle ostrą kampanię anty* 
brytyjską, donosząc o licznych manife­
stacjach przeciwangielskich, które w 
chwili wznowienia rozmów zostały zor 
ganizowane prawie we wszystkich więk 
szych miastach Japonii.

Tokio, 17. 7. (PAT.) Ze strony władz 
japońskich ujawnia się w dalszym cią* 
gu wyraźna tenoencja, aby w obecnych 
rokowaniach japońsko*brytyjskich w 
Tokio

wykorzystać incydent w Tienisinie 
dla wywarcia presji celem uzyska­
nia ustępstw ze strony W . Bryta= 

nii w Chinach Północnych.

Tendencją tą tutejsze koła dyploma­
tyczne tłumaczą też wszystkie manife* 
stacje i meetingi antybrytyjskie, orga* 
nizowane w samej Japonii i miastach 
chińskich, okupowanych przez wojska 
japońskie, jak również wszelkie enun* 
cjacje czynników półoficjalnych na 
temat stanowiska Japonii w rokowa­
niach tokijskich.

Wszelkie enuncjacje tego rodzaju 
grożą, że 

o ile W . Brytania nie zgodzi się na 
rozszerzenie rozmów tokijskich na 
całokształt polityki brytyjskiej w 
Chinach Północnych i obstawać bę 
dzie przy ograniczeniu rozmów do 
samej kwestii pentsińskiej, wów* 
czas ze strony japońskiej podjęte 
będą represje i rokowania nie da» 

dzą żadnych rezultatów. 
Dowódca wojsk japońskich w Tient­

sinie oświadczył wczoraj, że jeśli An* 
glia nie udzieli obietnicy zmiany swe*

mi chleba, ale potrafimy żyć i umierać 
za ideały. A naszymi najdroższymi 
ideałami zawsze były, są i będą: wiara 
i specjalny kult dla Boga Rodzicy, 
Ojczyzna i honor.

I w tym tkwi nasza siła, nasza potę* 
ga i wielkość.

Kończąc swe przemówienie, pragnę 
w imieniu Szefa Rządu, Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, Pana Premiera Sła* 
wojsSkładkowskiego oraz w moim wła 
snym złożyć wam, drodzy rzemieślnicy 
polscy, jak najgorętsze życzenia, Kon* 
gres dzisiejszy wyzwolił w was nowe

siły do wytężonych i wytrwałych wy* 
siłków — dla zapewnienia Ojczyźnie 
jak największych korzyści z waszych 
trudów i waszych prac.

Kongres wysłał depesze hołdownicze 
do Pana Prezydenta R. P., Marszałka 
Smigłego*Rydza, Prymasa Hlonda i 
Premiera Sławoja*Składkowskiego. 
Kongres otrzymał telegramy z życzenia 
mi od wicepremiera Kwiatkowskiego, 
ministra spraw woj. gen. Kasprzyckie* 
go i innych ministrów i wojewodów, 
oraz otrzymał depesze z 9*ciu państw.

AN GIELSKI A TTA CH E W OJSK. 
PRZED SĄDEM

Tokio, 17. 7. (PAT.) Przed sądem wo 
jennym w Kałganie, rozpoczął się pro­
ces przeciwko brytyjskiemu attache 
wojskowemu Spearowi, aresztowane­
mu przez władze japońskie 26 maja i 
pozostającemu od tego czasu w wię* 
zieniu.

D ELEGAT GÓ RN IKÓ W  POL* 
SKICH W  A N G LII

Londyn, 17. 7. (PAT.) W  południo­
wej W alii w miejscowości nadmorskiej 
Swansee, odbył się przed paru dniami 
doroczny kongres górników brytyj* 
skich, na którym obecny był delegat 
górników polskich Jan Stańczyk.

W  swym przemówieniu powitalnym 
Stańczyk oświadczył, że porozumienie 
W . Brytanii z Polską nie jest tylko po* 
rozumieniem rządów obu krajów, lecz 
również porozumieniem klas pracują* 
cych Polski i W . Brytanii dla współ* 
nych celów przeciwstawienia się agre­
sji.

TO RPED O W CE N IEM IECKIE 
W  RYD ZE

Ryga, 17. 7. (PAT.) Torpedowce nie 
mieckie, które wczoraj przybyły do Ry 
gi, stoją u nadbrzeża portowego. Tor* 
pedowce tet oznaczone są literami: — 
T*107, T-108, T -110 i T * l l l .

FRA N CU SKA  M ISJA  W O JSK O W A  
PRZYBYW A  DO AN KARY

Ankara, 17. 7. (P A T ) Do Stambułu przy­
była wczoraj francuska misja wojskowa 
pod przewodnictwem gen. Huntzińgera, dłu­
goletniego dowódcy wojsk francuskich w 
Syrii i członka Najwyższej Rady wojennej 
Francji. Misja wyjeżdża dziś wieczorem do  
A nkary, gdzie zabawi przez czas dłuższy.

Misja trancuska omawiać będzie z naj­
wyższymi czynnikmi wojskowymi Turcji za* 
gadnienia, wynikające z łączącego oba pań* 
stwa paktu wzajemnej pomocy, zwracając 
szczególną uwagę na kwestię ewentualnej o- 
brony Syrii.

M OŁOTOW  PRZYJM IE 
DYR. STRA N G A

Paryż, 17. 7. (PAT.) Havas donosi z 
Moskwy, że Mołotow ma przyjąć w 
poniedziałek o godzinie 18*tej Stranga 
oraz ambasadorów brytyjskiego i fran 
cuskiego.

9*CIO M ETROW Ą  ŁO D ZIĄ  
PRZEPŁYN ĄŁ ATLANTYK

W arszawa, 17. 7. (Tel. wl.) „Sunday 
Dispatch'' donosi, iż niejaki Edward Clark, 
liczący 55 lat, przepłynął sam Atlantyk ło­
dzią, której długość wynosi zaledwie 9  me* 
trów. Clark przybył wczoraj do Newlun. 
Twierdzi on, iż przepłynął przez ocean w 
ciągu miesiąca i trzech dni.

go stanowiska antyjapońskiego, po­
ciągnąć to może za sobą ujemne kon* 
sekwencje dla interesów brytyjskich w 
Chinach Północnych. Jednocześnie ze 
strony władz wojskowych w Pekinie 
stwierdza się, że 

Japonia nie zawaha się przed cał­
kowitym zamknięciem dostępu o* 
krętów brytyjskich do rzeki Pei, 
przepływającej w pobliżu Tientsi* 

nu
i stanowiącej jedną z najważniejszych 
dróg wodnych na obszarze Chin Pół* 
nocnych.

Singtao, 17. 7. (PAT.) Przybył tu 
krążownik brytyjski „Comwales". W, 
porcie znajdował się już kontrtorpedo- 
wiec angielski „Diamond14. Konsul ge* 
neralny brytyjski po wczorajszym in* 
cydencie, kiedy na gmach przedstawi-1 
cielstwa brytyjskiego rzucono dwie 
bomby, jest strzeżony przez strzelców, 
marynarki brytyjskiej.
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T E A T R  W IELKI.
Poniedziałek godz. 18 „Koniec i począ­

tek".
W torek godz. 20 ..Koniec i początek'1.

T EA T R  R O ZM A ITO ŚCI.
Teatr nieczynny.

K IN O T E A T R Y .
A PO LLO  nieczynne wskutek remontu. 
B A 1K A  ul. Zielona: Magiczny klucz oraz 

Król i chórzystka.
CA SIN O  ul. Legionów 5 : Zeznanie szpie* 

ga — film antyhitlerowski.
C H IM ER A  ul. Akademicka: Glos krwi. 
EM PIRE ul. Legionów 5 : Zakochany. 
E U R O P A  ul. Akademicka: Tajemnice

M orza Czerwonego.
K O PERN IK  ul. Kopernika 9 : Kaprys mło

dości i Rozwiedli się. __
M A R Y S IE Ń K A  pl. Smolki: Kibic oraz

kolorowa groteska.
M IR A Ż  pl. M ariacki: Ludzie Wisły. 
M L'Z A  ul. 3-go M aja: Mądrala.
P A Ł A C E  ul. Legionów 3 : Porzucona. 
RA J pl. M ariacki: Ostatnia salwa oraz

Frcde.k uszczęśliwia świat-
R O X Y  ul. Kętrzyńskiego 56: Czy Lucy* 

na. to dziewczyna.
S T Y L O W Y  ul. Szaszkiewicza 5 : Ucieczka 

w nieznane oraz rewia.
Ś W IA T O W ID  ul. Kuszewicza: Cień Szang 

haju i Siódme niebo.
TO N  pasaż M ikolascha: Jej pierwszy bal 

i Orient Express.

-  G O ŚC IN N E W Y S T Ę P Y  M. M A - 
SZ Y N SK IEG O  W  T E A T R Z E  W . W  Te­
atrze W . codziennie przemiła komedia 
„Koniec i początek" pióra i z udziałem 
świetnego artysty scen stołecznych M. Ma* 
szyńskiego. Prócz naszego gościa w spek­
taklu biorą udział pp.: N . Karasińska. M. 
Czajkowska, W . Zbierzowska, J. Staszewski 
i W ł. Ratschka. Reżyseria St. Daczyńskiego. 
Ceny miejsc znacznie zniżone (od 25 gr. do 
zl. 2.80). — Dzisiaj 17 bm. początek przed­
stawienia o godz. 18-tej.

Kinoteatr Kopernik.
I. Kaprys młodości, film produkcji 

Uniyersal Pictures Corp. z Andrea
I.eeds i Joe Mc Crea w głównych ro* 
łach.

Życiem młodego farmera owładnęła 
myśl podróży w charakterze maryna* 
rza po dalekich morzach. Przeczytane 
książki zrobiły z niego prawdziwego 
wilka morskiego, niestety nie może 
znaleźć pracy na żadnym okręcie. Na­
wet miłość do pięknej modelki z ma* 
gazynu mód nie powstrzymuje go od 
ucieczki na morza, by dostać się do 
Chin.Nim jednak dostał się na wyma* 
jzony okręt, zrozumiał, jadąc zwyczaj* 
ną motorówką, że książki nie zrobiły 
z niego marynarza. Silny napad cho* 
roby morskiej rozwiązuje wszystko i 
niedoszłego wilka morskiego rzuca w 
objęcia ukochanej na stałym lądzie.

Komedia miła, dobrze wyreżysero­
wana, gra artystów doskonała. Całość 
pozostawia miłe wrażenie i jest godna 
obejrzenia.

II. Rozwiedźmy się — to druga lek* 
ka komedia amerykańska, wyświetla­
na obok „Kaprysu młodości", osnuta 
na tle bardzo popularnej sprawy roz­
wodów, których kuźnią jest miastecz* 
ko San Remo. W  miłej tej satyrze bo* 
haterką jest piękna śpiewaczka, która 
chce się rozwieść ze swoim mężem, 
spokojnym, pracowitym farmerem. — 
Mąż natomiast nie chce się zgodzić na 
rozwód, gdyż kocha żonę. Na tym tle 
wynikają zabawne przygody, w czasie 
których żona przekonywa się, że w 
istocie kocha swojego męża. Gdy w 
końcu dochodzi do rozprawy rozwo* 
dowej, śpiewaczka wbrew swej woli 
otrzymuje rozwód i to w chwili, gdy 
znajduje się już w ramionach męża.

W  głównej roli piękna i dobra śpie­
waczka Hope Hampton, jej partnerem
męski Rondiorf Scott. Bz.

N IEM CY POKON AŁY W ŁO C H Y 
W  ; M ECZU  LEKKOATLETYCZ* 

NYM.
W  międzypaństwowym meczu lekko 

atletycznym, rozegranym w Mediola­
nie wobec 45 tysięcy widzów, Niemcy 
pokonały Włochy w stosunku 110,5 do 
67,5 pkt.

Zw łoki ś. p. gen. Orllcz-Dreszera
p rze n ie sio n o  do M a u zo le u m .

Gdynia, 17. 7. (PAT.) Gdy genera: 
Gustaw Orlicz*Dreszer, pierwszy in­
spektor sił powietrznych Państwa i 
prezes Ligi Morskiej i Kolonialnej, zgi 
nął przed trzema laty nad morzem 
śmiercią tragiczną w katastrofie lotni* 
czej — naród polski postanowił uczcić 
jego pamięć przez wybudowanie na 
najwyższym wzniesieniu Oksywia may 
zoleum.

Wczoraj, w trzecią rocznicę śmierci 
gen. Orlicz*Dreszera — do wspaniałe­
go mauzoleum przeniesiono doczesne 
szczą*ki generała.

Żałobna uroczystość była nowym 
hołdem, złożonym pamięci wielkiego 
rycerzu polskiej idei morskiej.

Oprócz najbliższej rodziny zmarłe* 
go — jego brata, gen. Rudolfa Dresze­
ra i wdowy, Elwiry Dreszerowej — w 
uroczvstości udział wzięli reprezentan* 
ci wojska: inspektor armii gen. Bort* 
nowsM, dowódca floty kontradmirał 
Unrujr, gen. Grzmot-Skotnicki i gen.

Knoll * Kownacki, przedstawiciele
władj naczelnych L. M. K. z wicemini* 
strera Kożuchowskim, gen. Kwaśniew* 
skim, oraz komisarz gen. R. P. w Gdań 
sku min. Chodacki.

W  starym kościółku oksywskim ks. 
kapelan Stańczyk odprawił Mszę św. 
za duszę zmarłego generała.

Po poświęceniu mauzoleum w imie­
niu głównego komitetu uczczenia pa* 
mięci gen. Orlicz*Dreszera, przema­
wiał wiceminister Kożuchowski.

Odbierając z rąk wiceministra Kożu* 
chowskiego symboliczne klucze mau* 
zoleum, komisarz rządu Sokół w imie­
niu Gdyni przyrzekł, że miasto pełnić 
będzi* służbę dla Rzeczypospolitej, 
wzorując się zawsze na gen. Gustawie 
Orlic;**Dreszerze, który tej służby był 
najlepszym symbolem.

Na zakończenie żałobnych uroczy* 
stości pamięć gen. Gustawa Orlicz- 
Dreszera uczczono chwilą ciszy.

Poświęcenie kamienia węgielnego
pod budowę przystani Yacht Klubu Polski w Janowie.

(:) Nad jeziorem Janowskim odbyła 
się wczoraj uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego pod budowę do* 
mu klubowego i przystani lwowskiego 
oddziału śródlądowego Yacht Klubu 
Polski. Na uroczystość przybył wice­
wojewoda dr Malaszyński, prezydent 
dr Ostrowski, prezes LMK — prof. 
Niemczycki i inni.

Z doboru zaproszonych gości wi* 
doczne było, że uroczystości tej stara* 
no się nadać charakter możliwie naj­
poważniejszy. Zresztą,

firma Yacht Klubu Polski, którego 
honorowym komandorem jest Pan 

Prezydent Rzeczypospolitej, 
Oddział śródlądowy Yacht Klubu 
we Lwowie, jest czwartym z rzędu 
po Yacht Klubie Polski w Warsza* 

wie, Gdyni i Augustowie. 
Zorganizowane później oddziały w 
Wilnie, Katowicach, Krakowie i po* 
wstający obecnie oddział w Toruniu, 
mają o wiele mniejszy dorobek i znacz 
nie mniejsze możliwości rozwojowe niż 
oddział lwowski, pracujący dopiero 
trzy lata.

O ogólnopolskiej roli Yacht Klubu 
nie będziemy tutaj pisać. Zr.ana jest 
ona powszechnie. Zresztą, 15*lecie tej 
organizacji obchodzone uroczyście 22 
czerwca br. dało okazję do zrobienia 
bilansu pracy organizacyjnej.

Dziś interesuje nas przede wszy* 
stkim praca oddziału lwowskie* 
go, znajdująca się jeszcze wciąż

w zaczątkach.
Praca ta jednak rozwinąć się będzie 
inogła dopiero po zakończeniu budo* 
wy domu i przystani w Janowie.

Według obliczeń komitetu budowy, 
którego przewodniczącym jest nacz. 
Serafin, dom ten zostanie wykończo* 
ny do czerwca przyszłego roku. 

Fundusze, w wysokości 60.000 zł. 
zostały już zebrane, kamień wę* 
gielny został wczoraj poświęcony, 
roboty zaczną się w najbliższych 

dnach.
Potem przyjdzie kolej na rozbudowę 
flotylli Klubu, składającej się już teraz 
z dziewięciu jachtów, co — w porówna 
niu np. z Yacht Klubem augusto w* 
skim, istniejącym dłużej od oddziału 
lwowskiego, który przy znacznie ko* 
rzystniejszych warunkach rozwojo 
wych posiada zaledwie dwa jachty, jest 
również sukcesem poważnym.

Dla Lwowa budowa domu i przysta­
ni Yacht Klubu Polski nad jeziorem 
janowskim ma olbrzymie znaczenie 
przede wszystkim ze względu na możli 
wości kształcenia młodzieży lwowskiej 
w żeglarstwie.

Nie należy bowiem zapominać, ze 
połowę mieszkańców Gdyni sta* 
nowią lwowianie, co najlepiej 
świadczy o przysłowiowej „rozdo* 
będności“ mieszkańców Lwowa w 

kierunku morza 
i o konieczności kształcenia młodzieży 
lwowskiej w jachtingu.

Tanie pobyty ryczałtowe nad Bałtykiem.
W  dniu 1 lipca br. rozpoczął się 

okres tanich pobytów ryczałtowych 
nad Bałtykiem i od tegoż dnia aż do 
30 września obowiązywać będą 50% 
znizki kolejowe, udzielane posiada* 
czom kart uczestnictwa L. P. T. Zniżka 
stosowana będzie w ten sposób, iż za 
przejazd nad morze pobierać się bę* 
dzie normalną opłatę, powrót zaś od* 
bywać się będzie bezpłatnie, lecz do* 
piero po conajmniej 6*cio dniowym 
pobycie.

Najtańszymi miejscowościami na 
wybrzeżu są Mechelinki i Rewa, gdzie 
koszt dzienny wynosi 3.50 zł. Za zł. 4 
dziennie można mieszkać w Gnieżdże* 
wie, Ostrowie, Pierwuszynie i Tupad* 
łach. W  Pucku, Swarzewie, Wielkiej 
Wsi pobyt kosztuje od zł. 4.50. W  
Chłapowie i na Jasnym Wybrzeżu od 
zł. 5, w Karwi zł. 5.50 i wreszcie w po* 
zostałych miejscowościach wybrzeża, 
a więc w Jastarni, Jastrzębiej Górze, 
Juracie, na Helu i w Orłowie można 
znaleźć pensjonat już od zł. 6 wzwyż.

Cena karty uczestnictwa ustalona 
została na zł. 44 (przy przejeździe z 
odległości do 200 km.) oraz zł. 46 przy 
przejeździe dalszym. Karta posiada jed 
nak kupon wartości zł. 36, która to su* 
ma bonifikowana jest z rachunku w 
hotelu lub pensjonacie. W ybór pen* 
sjonatu jest dowolny, jednak dla uni* 
knięcia zbędnych poszukiwań należy

po przyjeździe na miejsce zgłosić się 
do Biura Kwaterunkowego, które po* 
siada dokładną ewidencje wszystkich 
wolnych pokoi.

Przy wyjeździe n a Hel należy posia* 
dać dowody osobiste z poświadczo-- 
nym obywatelstwem względnie legity* 
macje urzędnicze oraz przepustkę, któ* 
rą wydaje Komenda miasta Gdyni, ul. 
10 lutego 29, lub jej ekspozytura w 
Przystani Żeglugi Polskiej na molo 
Prezydenta.

U RZĘD N ICY UBEZPIECZEN IO* 
W I NA F. O. M.

Dnia 13 bm. współpracownicy ..Generali* 
Port-Polonia" Zjednoczonych Towarzystw  
Ubezpieczeń Oddział we Lwowie (K oper­
nika 3) złożyli na ręce starosty grodzkiego 
dr Romualda Kliinowieckicgo kwotę 680 zł. 
na Fundusz O brony Morskiej (FO M ), wzy­
wając jednocześnie wszystkich kolegów  
pracujących na niwie ubezpieczeniowej do 
podobnej akcji.

D ZIEC I Z  KO LO N II W A KA C. 
PO W RA C A JĄ  D O  LW O W A

Polskie Towarzystwo „Dzieci na 'Wieś" 
donosi, że młodzież przebywająca na kolo­
niach w Lszym sezonie powraca do Lwowa 
w dniu 21 bm.: 

z Zabłotowa i Tłumaczyka o godz. 15.15; 
z Zaleszczyk. Jabłonow a i Pecezniżyna 

o godz. 21.00; 
z Delatyna o godz. 21.15; 
ze Starego Sambora o godz. 18.52; 
i z Bąikowic o godz lł .2 0 .

W YCIECZK A  Z AM ERYKI 
W  POLSCE

Przybyła ostatnio do Polski wyciecz 
ka Zjednoczenia Polskiego Rzymsko* 
Katolickiego z Ameryki, znalazła naj* 
serdeczniejsze przyjęcie społeczeństwa 
w kraju, które wobec uczestników tej 
wycieczki manifestuje swoje serdeczne 
uczucia dla Polonii Amerykańskiej,

Uczestnicy wycieczki mają sposob­
ność osobistego przekonania się o pa* 
nujących w Polsce nastrojach — spo­
koju i pełnej gotowości, tej gotowości, 
którą wykazuje również Polonia Ame­
rykańska, składająca hojnie ofiary na 
umocnienie zbrojnego ramienia Macie* 
rzy.

Uczestniczący w wycieczce redaktor 
„Dziennika Zjednoczenia", p. F. Barć, 
udzielając wywiadu jednemu z dzień* 
ników krajowych powiedział;

— „My, Polacy Amerykańscy rozpo 
częliśmy już zbieranie drugiego milios 
na na Fundusz Obrony Narodowej, 
drugiego miliona dolarów. A jak bę* 
dzie trzeba, to damy — nie pożyczymy 
a damy — i trzeci i czwarty i piąty mU 
lion dolarów".

PRZEW O D N IK PO POLSCE.
Niesłychanie ważną rzeczą dla każ* 

dego udającego się w obce strony są 
dokładne i śesłe informacje o clancj 
miejscowości.

O ile chodzi o literaturę turystyczną 
w Polsce, to istniała ogromna luka aż 
do chwil; częściowego zapełnienia jej 
przez znakomity Przewodnik po Pol­
sce, opracowany przez Komitet redak­
cyjny Związku Polskich Towarzystw 
Turystycznych.

Dotychczas ukazały się dwa pierw* 
sze tomy tego przewodn ka, a tom I. 
obejmujący Polskę pólnocno*wschod* 
nią, tj. Wileńszczyzne, Folcsie, Jeziora 
Augustowskie itd., oraz tom II. obej­
mujący Polskę poludniowoswschodnią 
(Małopolska wschodnia, Lubelszczy* 
zna, Wołyń). Przewodniki te, oparte 
na najlepszych wzorach tego rodzaju 
wydawnictw, zaopatrzone, co najważ­
niejsze, w liczne plany m.ast i mapy 
ciekawych ckol c, powinne stanowić 
nieodłącznego towarzysza każdego po­
dróżnego i turysty.

Cena tomu I. wynosi zl 9, tomu TT.
— zł 12, co uwzględniwszy rozmiary 
wydawnictwa (276 względnie 540 stron 
druku i załączniki kartograficzne) jest 
ceną zupełnie niską. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach.

Giełda z  dnia 17  lipca.
D ewizy; Belgia 90.72; Berlin 213.07; 

Gdańsk 100.25; Holandia 283.81; Kopen­
haga 111.63. Londyn 25.00; N. Jork  533 1/4; 
Oslo 14.16; Szwajcaria 120.40; W łochy  
2S.04; Helsinki 11.05; Montreal 533.

Papiery: 4 i pół wewn. 60  1/2 — 60 3 /4 ;
3 inwest. 1 em. 78 serie 80 ; 2 em. 77 serie 
nie not.; 5 konwersyjna 65 — 62 ost. setki
— 60 drobne; 5 kolejowa 61 — 59 ęst. dr.;
4 premj. dolarowa 39 1/2; 4 konsolidacyjna 
61 — 61 ost. setki i drobne.

A kcje: Bank Polski 105 1/2; W ęgiel 32.20; 
Lilpop 78 — 78 1/4; M odrzejów 17.50; O - 
strowiec 77 1/2; Starachowice 48 1/2.

Program radiowy.
W TO R EK . 18 LIP C A

Godz. 6.56 Lw. Sygnał. Pozdrowienie, 
Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny. — 
7.15 Muzyka z płyt. — 8.15 „Dzieci mają
głos". — 8.30 Przerwa. — 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał. — 12.03 A udycja południowa-
— 13.00 Lw. U tw ory fortepianowe wykona 
15*letnia pianistka Nina Brodwein. — 13.15 
Lw. Muzyka popularna z płyt. — 13.40 Lw- 
Koncert życzeń. — 14.35 Lw. W iad. gospo­
darcze i Giełda. — 14.45 „Livingstone 
krainie lwów" — pog, dla młodzieży.
15.00 Koncert popularny. — 15.45 Wiad-
gospodarcze. — 15.50 Przegląd aktualności
finansowo*gospod. — 16.00 Dziennik popo­
łudniowy. — 16.10 Pugadanka aktualna. 
16.20 Miniatury fortepianowe. — 16.45
„Kronika literacka. — 17.00 Lw. W iad. bi^  
żące z miasta i prowincji. — 17.10 Lw. »>“ 
muzyki włoskiej" — płyty. — 17.45 LW-
„Skrzynka techniczna" w oprać. inż. J . Mi11' 
skiego. — 18.00 Lw. Koncert muz. Ognisk-1 
wakacyjnego Liceum Krzemienieckiego. ^7
19.00 A udycja dla robotników. — 19-3° 
„Przy w ieczerzy". — 20.15 Rezerwa. "T  
20.25 „Najnowsze zdobycze w wychpw’  
zwierząt" — pog. rolnicza w oprać, ini- Tj 
Andruszewskiego. — 20.35 Lw. W iad. sp° 
towe lokalne. — 20.40 Dziennik wieczuroM 
W iad. meteorologiczne, W iad. sportowe-
21.00 „Oszukany Kadi" — opera ko
—  22.00 , Bruska między Wschodem. a , w 
chodem " — odczyt. — 22-15 KonCfJ* 
•wyk. Orkiestry smyczkowej. —  23.00
nie wiad. Dziennika wieczornego. 
kat meteorologiczny. — 23.05 Lw. ZaL 
czenie audycji.
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W p ły w y  Z S R R  w  Mongolii -
ciągłych tarć z  Japonią.

przyczyną
Warszawa, 17. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 

Ostatnie wypadki na Dalekim Wschow 
dzie, obok trwającej już od dłuższego 
czasu wojny japońsko = chińskiej, wy­
sunęły na czoło zagadnienie koncesji 
cudzoziemskich w Chinach, oraz tak 
zwaną „małą wojnę" japońsko-sowiec- 
ką, rozgrywającą się na pograniczu 
Mongolskiej Republiki Ludowej.
DO W ALKI TEJ, OBOK JA PO N II I 
Z. S. R. R. W C IĄ G N IĘTE ZOSTA­
ŁY D W A PAŃSTW A, POZOSTA­
JĄ C E POD W PŁYW AM I DW ÓCH  
W O JU JĄ C Y C H  STRON : M AN-
DŻUKO I M ONGOLSKA REPU ­

BLIKA LU D OW A .
Mongolska Republika Ludowa, czy­

li t. zw. poprzednio Mongolia Ze­
wnętrzna, pozostaje de facto już od 
kilkudziesięciu lat pod opieką Rosji.

Aż do rewolucji rosyjskiej była Mon 
golia Zewnętrzna domeną wpływów 
Rosji carskiej, która wybitnie dopo­
magał? i ej do uzyskania niezawisłości. 
W  roku 1912 mianowicie zawarła Ro- 
sja z Mongolią układ, na mocy któ­
rego v zyskała od tej ostatniej daleko u  
dące ulgi i przywileje. Po rewolucji i 
zgnieceniu prób stworzenia wielkiej 
Mongolii przez barona Ungera, Mon­
golia przy pomocy ZSRR utrzymuje 
swoją niezależność.

Ta pomoc ZSRR przekształca się 
stopniowo w faktyczne władztwo nad 
tym krajem.

W  latach 1924—1928 Sowiety łamią 
próby usamodzielnienia się Mongolii i 
jednocześnie
PRZEPRO W A D ZA JĄ  CAŁKO W I­

TĄ SO C JA LIZA C JĘ K RA JU , 
wywłaszczając dawnych wielkich posia 
daczy ziemskich, książąt i lamów. Do 
dzisiejszego dnia jeszcze setki niepodle 
glościowców mongolskich tuła się p° 
Mandżuko i po Chinach, organizując 
akcję przeciwsowieeką.

Po stłumieniu ruchu narodowościo­
wego, skrajnie lewicowe elementy mon 
golskie usiłują w latach 1929—1932 
przeprowadzić całkowite skomunizowa 
nie kraju. W  walce tej szczególnie o- 
stro zwalczane jest duchowieństwo, sta 
nowiące prawie 15 proc. ogółu ludno­
ści. Akcja czynników lewicowych spo 
tyka się jednak z wielkim niezadowo­
leniem wśród szerokich mas ludności 
ZSRR, w obawie przed utratą swych 
wpływów ogłasza skrajnych lewicow­
ców za ..wrogów ludu" i krwawo tłumi 
dalsze próby komunizowania Mongo­
lii.

Mongolia dzisiejsza spełnia podwój­
ną rolę w polityce ZSRR; jedna gospo­
darcza, a druga polityczna.

Gospodarcza rola Mongolii przeja­
wia sie w tym, że O BECN IE KRA J 
TEN TEST DLA ZSRR GŁÓW N YM  
D OSTAW CĄ  BYDŁA, SKÓR I FU ­
TER. Władze sowieckie, wobec poważ 
nych kroków w tej dziedzinie u siebie 
pieczołowitą opieką otaczają hodowlę 
bydła w Mongolii. Z drugiej strony 
Mongolia jest POW AŻNYM  IMPOR 
TEREM  W SZELKICH  W YRO BÓ W  
PRZEM YŚLU SO W IECKIEG O  i

M ASO W E W Y JA Z D Y  
NA H U CULSZCZYZN Ę

Warszawa. 17. 7. (PA I) Warszawa 
wyludnia się obecnie z każdym dniem 
coraz wyraźniej. W  ostatnich dniach 
czerwca szczególnie wielką frekwencją 
cieszyły się pociągi na Huculszczyznę 
(Jaremcze, Worochta, Delatyn, Tata­
rów, Kosów, Zaleszczyki itp.). Ruch 
wyjazdowy w innych kierunkach był 
nieco mniejszy. Nad morze wyjechało 
bardzo dużo ludzi z okazji ostatnich 
uroczystości gdyńskich, właściwa jed­
nak fala wyjazdów urlopowych rozpo 
częla się dopiero 1 lipca w związku z 
przyznanymi ulgami kolejowymi.

ŚMIERĆ 7 PASAŻERÓW SAMO­
CHODU W  NURTACH RZEKI
Paryż, 17. 7. (P A T ) W  pobliżu miejsco­

wości Evreux na północ od Paryża samo- 
chód osobowy, jadący z nadmierną szybko­
ścią, uderzył w barierę mostu na Sekwanie 
i przebiwszy ją, wpadł do rzeki. 7miu pa­
sażerów samochodu utonęło.

artykułów żywnościowych, jak'mąka, 
cukier itd.

Polityczna rola Mongolii sprowadza 
się do tego, że kraj ten stal się strażą 
przednią komunizmu w Azji, a szcze­
gólnie w Chinach. Ta ostatnia jego ro­
la, która umożliwia Sowietom pośred­
nią działalność na terenie Chin, jest 
główną przyczyną ciągłych starć z Ja­
ponią.

Japonia już kilkakrotnie usiłowała 
unicestwić wpływy ZSRR w Mongolii. 
Pierwszy raz mocno poparła poczyna­
nia barona Ungera; następnie w latach 
1935—1936 próbowała po raz drugi opa 
nować Mongolię, próba ta jednak nie 
dała pozytywnych rezultatów.

Obecnie jesteśmy świadkami PO­
N OW N EGO U D ERZEN IA  JA PO ­

N II NA OŚRODEK A K CJI KOM U­
N ISTYCZN EJ W  CH IN ACH , JA ­
KIM  JEST M ON GOLIA ZEW N Ę­
TRZNA. Trudno jest w tej chwili prze 
widzieć wyniki tej akcji, w każdym 
bądź razie z komunikatów o walkach 
widać, że obecne incydenty na granicy 
mongolsko-mandżurskiej przedłużają 
się i stopniowo PRZEKSZTAŁCAJĄ 
SIĘ W  FAKTYCZN Ą W OJN Ę.

Tokio. 17. 7. (PAT.) Komunikat szta­
bu armii kwantuńskiej podaje, że sa­
moloty sowiecko-mongolskie dokona­
ły dziś nad ranem dalekiego raidu nad 
terytorium Mandżurii i bombardowa­
ły miejscowość Fularki (ok, 200 km. na 
półn.-zach od Charbinu), wzniecając 
kilka pożarów.

Odtat gen. Ironside z  Londynu
do W a r s z a w y .

Londyn, 17. 7. (PAT.) Główny in- j 
spektor brytyjskich wojsk zamorskich 
gen. sir Edmund Ironside, wystartuje z 
Londynu z lotniska Croydon w po­
niedziałek o godzinie 915 rano, udając 
się samolotem przez Rotterdam, Ko­
penhagę, Gdynię do Warszawy.

Przylotu generała brytyjskiego do 
Warszawy spodziewać się należy oko­
ło godziny 17.00.

Paryż, 17. 7. (PAT.) Zapowiedź wi­
zyty warszawskiej gen. Ironside, wy­
wołała w Paryżu ogromne zaintereso­
wanie i zadowolenie. Koła polityczne 
Paryża traktują tę wizytę, jako 

objaw konkretnej i głęboko sięga­
jącej współpracy wojskowej mię­
dzy Polską a W . Brytanią i Fran­

cją.

B a zy  lotnicze dla obrony
K a n a łu  P a n a m s k ie g o .

Warszawa. 17. 7. (Tel. wł). „New 
York Tim es" zapowiada, iż Stany 
Zjednoczone zamierzają wybudować 

baze lotniczą w Urrao w Ko- 
lumbii w odległości 480 klin w 
prostej lini od Kanału Panam- 

skiego.
Dzienniki kolumbijskie podają 

również pogłoskę, iż podobne bazv 
lotnicze będą również wybudowane

na wyspach Sanadres, oraz na wy­
spie Providence.

Zarówno Sanadres, jak i Provi= 
dence — należą do Kolumbii i są 

to ważne punkty strategiczne, 
o ile chodzi o obronę kanału pa­
namskiego od strony Atlantyku, do 
obronngo systemu baz lotniczych 
będzie należało również wielkie lot­
nisko i baza morska w Guantanamo 
na Kubie

Prem ier Daladier solidaryzuje sią
z  o sta tn ią  m o w ą  Cham berlaina.

Warszawa, 17. 7. (Tel. wł.) Znany 
publicysta p. Saint Brice, redaktor dy­
plomatyczny dziennika „Le Journal1*, 
podkreśla na lamach tego dziennika, że 
ostatnie przemówienie premiera Chain 
berlaina, zawierające kategoryczne o- 
strzeżenie pod adresem Niemiec, 

poparte zostało ze strony francu­
skiej przez gest podobny do tego, 
jakiego po mowie lorda Halifaxa 

dokonał min. Bonnet. 
Wówczas, po mowie lorda Halifa- 

xa, minister spraw zagranicznych Fran

cji przyjął ambasadora niemieckiego 
hr. Welczka, by zakomunikować mu, 
iż Francja całkowicie solidaryzuje się 
ze stanowiskiem kierownika polityki 
zagranicznej W . Brytanii.

Obecnie premier Daladier, który w 
piątek przyjął amb. Welczka o- 
świadczyć miał ambasadorowi Rze­
szy, że stanowisko wyrażone przez 
premiera Chamberlaina w jego o3 
statniej mowie, jest również wy3 

razem opinii rządu francuskiego.

Możliwości eksportu do Stanów Zjedn.
Polskie koła gospodarcze zwracają uwagę | 

na duże możliwości eksportowe do Starów  j 
Zjednoczonych A. P. Ostatnio bowiem z te- ; 
go kraju napływają do nas znaczne zamó, j 
wienia na takie wyroby, jak rękawiczki, o- 
zdoby choinkowe itp.

Tymczasem tego rodzaju przemysły są w 
Polsce oparte przeważnie o pracę chałupni­
czą. Nastawienie ich na miarę amerykańską 
wymaga bardzo dużych inwestycyj. Przemy- ! 
słowcy sami nie mogą sobie na to pozwolić. *

Banki znów obawiają się niewspółmiernego 
ryzyka przy braku jakiegokolwiek zabezpie­
czenia. Z  tych też powodów okazja opano­
wania rynku amerykańskego, okazja która 
prędko drugi raz może się nie powtórzyć, 
może przepaść dla Polski.

Zdaniem kół gospodarczych — byłoby 
pożądanym, aby państwo wystąpiło w tej 
dziedzinie ze swą inicjatywą, która przy od­
powiednim dopływie pieniędzy i kontroli 
może dać dobre wyniki. (Echo).

Propaganda niemiecka
w  n ie b e zp ie c ze ń s tw ie .

Paryż, 17. 7. (PAT.) „Paris-Soir“ do­
nosi w depeszy z Berlina, że w odpo­
wiedzi jekgdyby na propagandę, nie­
miecką, szerzoną przy pomocy druków 
i listów, rozsyłanych w kopertach za­
pieczętowanych z Niemiec do miesz­
kańców Francji, Szwajcarii, Belgii i Ho 
landii,

około 50 tysięcy obywateli niemiec­
kich otrzymało ostatnio drugi z 
kolei list podpisany przez King 
Halla, który to list zawiera infor­
macje, mające zorientować ludność

niemiec w prawdziwym stanie sy3 
tuacji międzynarodowej.

Sprawa tych listów, które nadeszły 
do Niemiec pocztą i nadane były za­
równo w Belgii, jak i Holandi i Fran­
cji,

miała wywołać w kołach urzędo­
wych niemieckich ogromne poru3 

szenie i zdenerwowanie,
zmuszając min. propagandy do gorącz­
kowej kontrreakcji w celu osłabienia 
wrażenia argumentów, zawartych w 
tych listach.

N IED O CEN IA N IE SIŁ 
W . BRYTA N II

Londyn, 17. 7. (PAT.) Minister ko­
ordynacji obrony narodowej lord Chat 
field przemawiając wczoraj na zjeździe 
b. kombatantów w Cambridge, wyra­
ził pogląd, że niedocenianie pod jakim 
kolwiek względem sił W . Brytanii by­
łoby dziś takim samym błędem jak w 
roku 1914.

Dzisiejsza generacja młodych Angli­
ków, zaciągająca się obecnie tłumnie 
pod sztandary armii brytyjskiej, w ra­
zie potrzeby zdolna będzie dokonać ta 
kich samych czynów, jakimi znaczona 
jest historia Anglii. Na świecie nie­
jednokrotnie nie docenia się wartości 
bojowych Anglików i ich zdolności do 
walki.

SZTU KA  N IEM IECKA  M U SI DO­
STO SO W AĆ SIĘ DO W YM AGAŃ  

PO LITYK I
Monachium, 17. 7. (PAT.) Podczas 

otwarcia wystawy sztuki niemieckiej, 
kanclerz Hitler wygłosił przemówienie, 
w którym 

nie poruszył jednak żadnych za3 
, gadnień politycznych,
. ograniczając się do omówienia stanu 
obecnego i przyszłości „sztuki narodo- 
wo-socjalistycznej“. Zdaniem mówcy, 
sztuka musi dostosować się do wyma­
gań polityki.

Państwo narodowo = socjalistycz­
ne uczyniło ze sztuki i prasy na­
rzędzie, za pomocą którego kieruje 

narodem.
Kanclerz Hitler gwałtownie wystąpi! 
przeciwko sztuce „dekadenckiej".

KA TA STROFA  SAM OCH ODU 
A M BASA D Y SO W IEC K IEJ

Paryż, 17. 7. (PAT.) W  pobliżu miej 
scowości Pontoise pod Paryżem, samo­
chód wiozący 3 urzędników ambasady 
sowieckiej we Francji, jadąc z dużą 
szybkością, zaczepił błotnikiem o slup 
telegraficzny i rzucony został o pobli­
skie drzewo, rozbijając się doszczętnie. 
Pasażerowie odnieśli ciężkie obrażę- 
nia.nia.

TA JEM N ICZY NAPAD 
NA ŻOŁN IERZA A N G IELSK IEG O  

W arszawa. (T el. w ł.). 14 lipca w
miejscowości kąpielowej Czanhai- 
kuan został ranny przez niewykry- 
tvch napastników, żołnierz brytyj­
ski T. W . Tom  Linson, który następ 
nego dnia zmarł z odniesionych 
ran. W ładze japońskie wszczęły do­
chodzenie.

W IELK IE M AN EW RY 
A RM II AM ERYKAŃ SKIEJ

Nowy Jork, 17. 7. (PA T ) Między 13 a 27 
sierpnia odbędą się w północnej części sta­
nu nowojorskiego wielkie manewry armii 
amerykańskiej.

Weźmie w nich udział ok. 50.000 ludzi.
M. in. przybywa na te manewry całkowi­

cie zmotoryzowana brygada kawalerii. —  
Przybędzie ona z odległego o niemal 1600 
km. fortu Knox w stanie Kentucky.

,^MAZEPA" W  N. JO RK U  
N owy Jork 17. 7. (P A T ). Znany 

impresario tutejszy p. Ludwik K o ­
walski wystawia w Nowym Torku 
w dniu 1 października, operę Muen- 
cheimera „Mazepa**. Po przedsta­
wieniach w Nowym Jorku, opera 
wystawiona będzie w Cleveland, 
Chicago, Bostonie i Detroit.

ILU  N IEM CÓW  ŻYJE W  POLSCE 
NAPRAW DĘ

Do 1938 r. Niemcy nie kwestionowa 
li wyników powszechnego spisu lud­
ności w Polsce 1931 r., który wykazał 
740 tysięcy Niemców w Polsce. Od te­
go jednak czasu cyfra ta zaczęła gwał­
townie wzrastać tak, że ostatecznie w 
Knaurs Lexikon (str. 1230) doszła do 
liczby 3.2 miliona Niemców w Polsce. 
Cyfra ta jest wynikiem nowego „cudu 
propagandy" niemieckiej, bo niepodo­
bna przypuścić, ażeby to był jak^ś 
„cud rozrodczości". Najciekawsze je­
dnak, że w tym samym Knaurs Le- 
xikon na str. 286 podano liczbę Niem 
ców w Polsce na 1,2 miliona. Różnica 
2 milionów jest zaiste niewielka.

Nie wiadomo co należy bardziej po­
dziwiać, niechlujność tego wydawnic­
twa, czy tupet dziennikarzy i publicy­
stów niemieckich, którzy również po­
pełniają tę samą „omyłkę".
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KON TROLA  OBOZÓW  LETNICH.
Z  Warszawy wyjechali delegaci 

ministerstwa oświaty na wizytację 
wypoczynkowych obozów społecz­
nych. Poza tym delegaci ministers* 
twa przybędą do Krakowa, celem 
zbadania spraw organizacvinych do» 
mów akademickich, oraz do Zakopa 
nego, dla zapoznanja się z zagadnie­
niami sanatonum akademickiego.

W SIE  PRZO D U JĄ CE.
Państwowy Instytut Kultury W si 

rozpoczął obecnie, między innymi, 
badania nad wsiami przodującymi. 
W  związku z tvm został ogłoszony 
konkurs na najlepszy opis dorobku 
wsi, w dziedzinie społeczno-ekono­
micznej i społeczno-kulturalnej.

M ŁODZIEŻ W IEJSK A  
N A  UROCZYSTO ŚCIA CH  LEG IO ­

N O W YCH
N a uroczystości legionowe, które w roku  

bieżącym odbędą się* w Krakowie w dniu 6  
sierpnia, Centralny Związek M łodzieży 
Wiejskiej zdecydował wysłać poczty sztan­
darowe wszystkich ogniw organizacyjnych, 
a więc oddziałów wojewódzkich, powiato­
wych, sąsiedzkich i kół. W  specjalnym we- 
zwaniu do oddziałów, zarząd Centralnego 
Związku przypomina że Wielki Marszałek  
Józef Piłsudski był pierwszym ojcem  
chrzestnym sztandaru Związku. (.Echo).

Ogłoszenia urzędowe.
LIC Y TA d Ł

II. Km. 776/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kałuszu II. rewiru Stanisław Nowak, ma­
jący kancelarię w Kaluszt , ul- Słowackiego 
Nr. 31 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 27 lipca 
1959 o godz. 11-ej w Przewożcu we dworze 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomośoi, na­
leżących do Feliksa Scazighino. składają* 
cych się z parowej maszyny (młócarni) 
marki H ofhcrr - Schrantz - Clayton Schuttle 
worth F . D. 1225. Oszacowanie dokonane 
zostanie bezpośrednio przed licytacją. Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Kałusz, 14 lipca 1939. 2724K

II. Km. 1420/38. Obwieszczenie o licytacji, 
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego we 
Lwowie rewiru II. obwieszcza, że dnia 22 
sierpnia 1939 o godz. 10.30 przedpołudniem  
odbędzie się w Sądzie grodzkim zamiejskim 
we Lwowie, przv ul. Kazimierza Wielkiego 
34 w sali N r. IV. druga licytacja realności 
położonej we Lwowie Zamarstynowie u 
zbiegu ulic Zamarstynowskiej Lorj. 156 i ul. 
Emilii Plater L crj. 1 objętej wyk. hip. L. 214 
ks. gr. gm. kat. Zamarstynów prowadzonej 
przy Sądzie g. odzkim zamiejskim we Lwo- 
wie dłużników Jana ; Stefanii Kwiatków* 
skich po połowie własnej, a składającej się 
z pb. lk. 212 o pow. 216 m kw. i pgr. 230/6 
o pow. 672 m kw., na których znajduje się: 
1) budynek murowany mieszkalny parte­
rowy. kryty gontem, 2) budynek gospodar­
czy drewniany, kryty gontem. 3) komórka, 
4) ustęp: 5) studnia i 6 ) ogrodzenie, oce­
nionej na 14.420 złotych. Cena wywołania 
wynosi 9.613 złotych 33 groszy. — Rę* 
kojmię w wysokości 1.442 złotych 
winien złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotowiźnie albo w takich papie,, 
rach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tym, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdo* 
wej. Przy licytacji będą zachowane ustawo* 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym  
publicznym obwieszczeniem nie będą po­
dane warunki odmienne do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzę ida własności na
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o  zwoi* 
nienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właści, 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzeku­
cji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomości w 
dnie powszednie od  godziny ósmej do ośm* 
nastej, akta zaś postępowania egzekucyjne­
go można przeglądać w Sądzie. —
Do organów władzy publicznej i in-
stytucyj publicznych powołanych do 
zgłaszania należności z tytułu podatków i 
innych danin publicznych zwracam się z 
wezwaniem aby najpóźniej w terminie 1 cy* 
tacji zgłosiły zestawienie podatków i in*
nych danin publicznych należnych po dzień 
licytacji pod rygorem utraty mogącego im 
służyć z ustawy pierwszeństwa zaspokoje­
nia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 16 czerwca 1939. 2735K

Km. 454/39. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chpmości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zbarażu mający swoją kancelarię w Zbara­
żu przy ul. 3-go Maja Nr. 1 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiadomo 
ści. że dnia 27 lipca 1939 o godzinie 12-tej 
w południe w Roznoszyńcach odbędzie się

licytacja ruohomości, należących do W łady* 
sława Małeckiego, składających się z trzech 
łoszaków (kasztany) L roczn y, *z łoszaka 
imyszatego rocznego z 300 kóp rzepaku w 
kopach, z młócarni kompletnej bez pasów  
„W ęgierka", kodół większy Schuttleworth, 
z 6 jałówek roczn. czerw., z 1 wałacha pół* 
anglika „M ikrus" lat 10, z 1 klaczy „W ia­
ra" lat 16. z 1 wałacha kasztana „W aćpan" 
lat 16, z 1 wałacha „Bartek" lat 15, z 1 ogie 
ra kasztana „Bronchit" lat 12 anglik, z  1 
■wałacha gniadego „Leon" lat 18, z 1 wała­
cha „W andar" lat 10, z 1 wózka na reso- 
rach z 1 siedzeniem, z 1 karety oszklonej, 
z 1 lochy białej rocznej, z 1 lochy białej 
rocznej, z dwóch loch białych rocznych, z
1 knura białego, oszacowanych na łączną 
sumę 15.950 zł. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu GroaizKicgo.
• Zbaraż, 13 lipca 1939. 2732K

Km. 516/39. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. [Ko-mornik Sądu grodzkiego w 
Buczaczu Eustachy Słobodzian mający kan­
celarię w Buczaczu, ul. Mickiewicza N r. 6  
na podstawie art. 602 kpc. podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 1 sierpnia 1939 
o  godz. 11-ej w Buczaczu, dwór, odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących do Ar* 
tura Kazimierza Marii 3 im. Potockiego, 
składających się z 6 fotelików krytych ma* 
katą, 4  foteli krytych makatą, 1 kanapy kry­
tej makatą, 1 lustra szlifowanego w złoco­
nych ramach, 2 kilimów, 2 lichtarzy srebr­
nych. 2 makat złotolitych i 3 makat srehno- 
litych. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
■nym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Buczacz, 24 czerwca 1939. 2727K

II. Km. 2019/38 dawniej II. Km. 2721/34. 
Obwieszczenie o licytacji. Komornik Sądu 
grodzkiego zamiejskiego we Lwowie rew.
II. obwieszcza, że dnia 22 sierpnia 1939 o 
godz. 9.30 przedpołudniem odbędzie się w 
Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwowie 
przy ul. Kazimierza Wielkiego 34 w sali 
nr. IV. druga licytacja realności położonej 
w Zniesieniu, ul. Żółkiewska 203 objętej 
wyk. h-ilp. L. 524 ks. gr. gm. kat. Zniesienie 
prowadzonej przy Sądzie grodzkim zamiej* 
skim we Lwowie dłużników Izraela Siegla 
w jednej połowie i spadkobierców blp. 
Goldy Siegel tj. Izraela Siegla w 13/16 czę­
ściach z połowy i Dawida Hermana Siegla 
w 3/16 częściach z połowy własnej, a skła- 
dającej się z pbud. 125/3 o powierzchni 720 
m kw. i pgr. 538/2 o powierzchni 1537 m. 
kw. Na parcelach tych znajdują się: 1) dom 
mieszkalny dwupiętrowy, murowany czyn­
szowy, podpiwniczony, . zewnątrz i we­
wnątrz -w yprawiony, kryty blachą pocynko* 
waną. 2) dawna miodosytnia tj. budynek  
parterowy, murowany, niepodpiwniczony, 
kryty blachą pocynkow aną,. 3 )  budynek 
drewniany, częściowo murowany, ze starej 
cegły, dawny magazyn spirytusu, obecnie 
budynek mieszkalny o 3 izbach kryty bla­
chą, 4) magazyn o ścianach niewyprawio* 
nych, 5) szopa drewniana kryta częściowo 
papą, a częściowo blachą, 6) szopa otwarta, 
kryta blachą 7) budynek drewniany stano­
wiący stajnię, kryty papą, 8) budynek mu­
rowany, niepodpiwniczony, kryty dachów* 
wą, stanowiący dawną rozlewnię v/ódck i 
magazyn przetworów gotowych, 9) budy­
nek drewniany, kryty gontem (komórki, 
stajnia i składy). Przynależności: parkan
drewniany, brama wjazdowa, studnia z pom 
pą żelazną dla pojenia bydła, 3 pokrywy 
kanałowe żelazne kanał domowy, 2 kraty 
ściekowe podwórzowe, stojak do trzepania, 
buda na psa, latarnia naftowa na wsporniku,
2 pachołki żeliwne, śmieciarka, komórka 
drewniana i 2 sionki drewniane, ocenione 
na 90.605.18 zł. — Cena wywołania wy* 
nosi 60.403.46 złotych. — Rękojmię 
w wysokości 9.C60 złotych 51 groszy 
winien złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tym, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w w ar­
tości trzech czwartych części ceny giełdo­
wej. Przy licytacji będą zachowane ustawo­
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym  
pubicznym  obwieszczeniem nie będą po­
dane warunki odmienne do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nic złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o  zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i ic  uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomości w 
dnie powszednie od godziny ósmej do 
osiemnastej, akta zaś postępowania egzb. 
kucyjnego można przeglądać w Sądzie. 
— Do organów W ładzy publicznej i 
instytucji publicznych powołanych do zgfa* 
szania należności z tytułu podatków i in­
nych danin publicznych zwracam się z we* 
zwaniem, aby najpóźniej w terminie licyta­
cji zgłosiły zestawienie Dodatków i innych 
danin publicznych należnych po dzień li­
cytacji pod rygorem utraty mogącego im 
służyć z ustawy pierwszeństwa zaspoko­
jenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru II.
Lwów, .10 maja 1939. 2733K

Km. 760. 761 i 766/39. Obwieszczenie o li­
cytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego w Buczaczu Eustachy Słobodzian, 
mający kancelarię w Buczaczu. ul. Mickie­
wicza Nr. 6 na podstawie art. 602 kpc. po­

daje do puolicznej wiadomości, że dnia 28 
lipca 1939 o godz. 12*ej w Buczaczu odbę­
dzie się licytacja ruchomości, należących do 
Wilhelma Griffel, składających się z 1 ubra­
nia czarnego, 1 zarzutkż czarnej, 1 futerka 
barankowego. 4  koszul, 3 par kalesonów,
1 wagi stołowej, 1 lady sklepowej, 1 stołu 
dębowego, 3 ławek, 1 szafki wystawowej, 
obuwia, skóry i przyborów  szewskich, o* 
szacowanych na łączną sumę zł. 1-598 gr. 95. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie w^żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego,.
Buczacz, 10 lipca 1939. 2728K

II. Km. 2314/35. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. N a 
wniosek Miejskiej Kom. Kasy Oszczędności 
we Lwowie działającej przez pełnomocnika 
p. adw. Dra W ładysława Fronsbcrga Babla 
i Dra Jana Lubaczewskiego we Lwowie, ul. 
W ałowa 9 jako strony egzekwującej odbę­
dzie się dnia 22 sierpnia 1939 o godz. 1 I-ej 
przedpołudniem w sali nr. IV. .Sądu grodz­
kiego zamiejskiego we Lwowie, ul. Kazi­
mierza Wielkiego 34 na zasadzie już zatwier 
dzonych warunków licytacja następujących 
realności: Księga gruntowa: Zamarstynów.
WhI. 82. Oznaczenie realności; Przedmioto­
wa realność położona jest w Zamarstyno- 
wie. ul. Kwiatowa 6. Składa się z parceli 
budowlanej lk. 53/1 o powierzchni 95 s kw- 
(1. kons. 125). parceli bud. lk. 33/2 o po­
wierzchni 24 s. kw. (1. kons. 77), tudzież 
parceli grunt. lk. 19/1 ogród o pow. 1634 
s. kw. N a przedmiotowej realności znaj­
duje się dom mieszkalny, drewniany, pod­
murowany, parterowy, kryty gontem. W ar­
tość szacunkowa wraz z przynależnościami: 
14.136.40 żł. Najniższa oferta: 9.424.27 zł. 
D o realności whl. 82 ks. gr. Zamarstynów  
należą następujące przynależności: ogro­
dzenie sztachetowe ustęp drewniany, dwie 
studnie z kręgów betonowych, 35 m sześć, 
kamienia łamanego, 160 szt. mat słomianych 
ogrodniczych i kadź na wodę, oszacowane 
na 814.40 zl. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi. Sąd grodzki zamiejski we 
Lwowie jako władzę hipoteczną upraszam  
o zanotowanie wyznaczenia terminu licyta­
cyjnego. Wezwanie rzeczowo uprawnio­
nych w szczególności wierzycieli hipotecz­
nych dalej wierzycieli, których pretensje 
powstały z tytułu udzielenia kredytu lub 
oparie są na zapisie kaucyjnym, wreszcie 
organów publ. wymierzających podatki i da 
niny publiczne zamieszczone są jak niżej: 
Do wiadomości. W arunki licytacyjne i od­
noszące się do tej realności dokumenty 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia itd.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę­
dowych w oddziale kancelaryjnym Oddz. 
IV. Sądu grodzkiego zamiejskiego we Lw o­
wie na 14 dni przed terminem licytacyjnym. 
Takie prawa, wobec których niniejsza licy­
tacja byłaby niedopuszczalna, należy zgło­
sić w są Izie najpóźniej na wyznaczonym  
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem  
licytacji, inaczej pretensje tego rodzajif co 
do samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia i nie wolno ich będzie docho­
dzić w odniesieniu do tej nieruchomo­
ści na szkodę nabywcy w dobrej 
wierze. Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie są już wpisane, bądź w toku i 
postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadomi się o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania tylko przez ogłoszenie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego sądu i nie wskażą mu pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałe­
go. Ogólne wezwanie wierzycieli hipotecz­
nych. Z  wyjątkiem wierzycieli!, którym słu­
ży łączne prawo zastawu, lub których wie­
rzytelności są warunkowe, wzywa się wszy­
stkich innych wierzycieli, mających preten­
sje hipotecznie ubezpieczone na tych rcal- 
nościach, aby najpóźniej na dni 8 przed 
terminem licytacyjnym oświadczyli, czy żą­
dają zaspokojenia swych wierzytelności 
przez zapłatę w gotówce, lub też zgadzają 
się na przejęcie długu przez nabywcę, a 
uwolnienie dotychczasowego dłużnika. Kto 
najpóźniej na dni 8 przed terminem licyta­
cyjnym nie zażąda zaspokojenia swej wic, 
rzytclności przez zapłatę w gotówce, tego 
będzie się uważać za zgadzającego się na 
przejęcie długu przez nabywcę, jakoteż na 
uwolnienie dotychczasowego dłużnika, póź­
niejsze żądanie zapłaty w gotówce, mogło­
by być uwzględnione tylko za zgodą na­
bywcy. Osobne wezwanie wierzycieli, któ­
rych pretensje, powstały z tytułu udzielenia 
kredytu lub oparte są na zapisife kaucyj­
nym. W  szczególności wzywa sSę wierzy­
cieli, na których rzecz wpisane /est prawo 
zastawu dla wierzytelności, powstałych z 
tytułu bądź udzielonego kredytu bądź pro­
wadzenia interesów, albo cwikcj: ' albo 
też odszkodowania, aby najpóźniej na ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem li­
cytacji oznajmili, ile wynoszą już ich pre­
tensje do strony zobowiązanej z tych sto­
sunków prawnych wynikające. Powyższe 
oświadczenia i oznajmienia należy wnieść 
do sądu powyżej oznaczonego, pisemnie 
lub ustnie do protokołu. Wezwanie orga­
nów publicznych w sprawie podatków i in­
nych danin publicznych. W  myśl § 172 
ust. ost. ord. egz. wzywa się organa publi­
czne powołane do -wymierzenia i ściągania 
podatków, dodatków, należytości i in. danin 
publicz. z realności, aby oświadczyły naj­
później na dni 8 przed terminem licytacyj­
nym, czy zaspokojenia tych należytości o 
ile one są hipotecznie zabezpieczone na wy 
żej wymienionych realnościach, żądać bę­
dą przez zapłatę w gotówce lub zgodzą się 
na przejęcie długu przez nabywcę, z ró­
wnoczesnym zwolnieniem dotychczasowego 
dłużnika. G dyby najpóźniej na dni/ 8 przed 
terminem licytacyjnym nie zażądano w Są­

dzie zapłaty w gotówce, byłoby to uważa­
ne za zgodzenie się na przejęcie długu przez 
nabywcę, późniejsze żądanie zapłaty w go­
tówce, m ogłoby być uwzględnione tylko 
za zgodą nabywcy. Zalegające aż do ter­
minu licytacyjnego, dodatki, podatki, nale­
żytości i inne daniny publilczne, które od  
tej nieruchomości mają być opłacone, wraz 
z procentami i innymi należytości!a.mi ubo- 
cznemi, o ile nie są jeszcze hipotecznie za­
bezpieczone, należy zgłosib najpóźniej na 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem  
licytacji, inaczej bowiem pretensje te bez 
względu na pierwszeństwo, jakie im zresztą 
przysługuje, byłyby zaspokojone z masy 
podziałowej dopiero po zupełnym zaspo­
kojeniu wierzvciela egzekwującego. 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.
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H. Km, 1007/39. Obwieszczenie- u licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Stryju rewiru I I .  Henryk Tyczyński, ma­
jący  kancelarię w Stryju, ul. W incentego 
Pola N r. 5 na podstawie art. 602 kpc. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 25 
lipca 1939 o godz. 12.30 w Stryju, ul. G o- 
łuchowskiego odbędzie się licytacja rucho­
mości, należących do M aurycego Winiga, 
składających się z 12 koszul m ęs, 200 par 
rękawiczek dams., 20 par pończoch męsk., 
8 szt. sweterów męsk., 15 parasolek dams., 
20 krawatów męs., 10 płaszczyków dziecin., 
18 szt. czapek z szalami, 23 szt. trykotów  
dziecin., 13 par kalesonów męsk.. 15 szt. 
kaftanów. 13 koszulek, 178 par rękawiczek 
trykot, i płóc., 108 par skarpetek. 30 tuz. 
chusteczek. 5 szt. pyjamy męsk.. 6 szt. ko­
szul flanel., 17 szt. pasków dams.. 17 szt. 
czapeczek dziec., 17 tuz. krawatów męs., 4  
tuz., kołnierzyków męs., 38 szt. koszulek 
$port.; 5 szt. garndturków dziec.. 5 1/2 tuz. 
skarpetek dziec., 20 tuz. skarpetek dams., 
16 szt. kołnierzyków dams., 13 szt. szalików 
gaz., 13 szt. chustek gaz., 12 par podwiązek 
męs.. 20 par szelek, 6 tuz. pończoch dams., 
13 tuz. pończoch gaz., 13 par reform. 10 szt. 
ubrań dziec.. 11 szt. koszul noc. dams.. 60  
par reform dams., 10 szt. koszul noc. jedw., 
35 par reform jedw., 150 par pończoch mę­
skich, 150 par skarpetek męs., 9 szt. serda­
ków, 24 szt. fartuchów dziec., 16 szt. pyjarrt 
dziec., 10 szt. kostiumów kąpiel. 15 szt. 
meszetek zakop,, 8 par rajtuzków. 7 szt. blu* 
zek trykot./ 7 szt. parasolek dams. S szt. 
parasoli męsk,, 29 beretów, 9  kalesonów  
męskich, oszacowanych na łączną suinę zł. 
3.2S4 gr. 30. Ruchomości można oglądać w  
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Stryj, 12 lipca 1939. 2731K

I I .  K m .  1001/39 I I .  K m .  1306/39 O b w i e ś *  
c ze n i c  o l i cy t a c j i  r u c h o m o ś c i .  K o m o r n i k  
S ą d u  g r o d z k i e g o  w T a r n o p o l u  I I .  rewi  u ,  
m a j ą c y  k a n c e l a r i ę  w T a r n o p o l u .  P a sa ż  A d l e  
ra Ń r .  2  n a  p o d s t a w i e  art .  6 0 2  kpc .  p o d a j e  
d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  że d n i a  19 l ipca 
1 939  o g o d z .  13- t c j  w  T a r n o p o l u ,  ul .  N o w y  
Ś w i a t  o d b ę d z i e  się l i c y t a c j a  r u c h o m o ś c i ,  
n a l e ż ą c y c h  d o  I z y d o r a  P r e m i n g o r a  s k ł a d a ­
j ą c y c h  się z s z a f y  m a h o ń ,  b r ą z o w e j ,  b i u r k a  
m a h o n i o w e g o ,  4  f ot e l i  i k a n a p y  z i e l o n e j  
k r y t y c h  s k ó r ą ,  s t o l i ka  m a h o n i o w e g o ,  f i g u r y  
z ma r m u r u ,  b i a ł eg o ,  o t o m a n y  k r yt e j  mat .  
d r a p o w ą  or az  a p a r a t u  r a d i o w e g o  ' ' - l a m p o ­
w e g o  T c l c f u n k e n - P r e m i e r ,  o s z a c o w a n y c h  n a  
ł ąc z na  s u m ę  zł .  685.  R u c h o m o ś c i  m o ż n a  
o g l a d a ć  w  d n i u l i cy t a c j i  w  m i c i ' « u  : c za s i e  
wy ż e j  o z n a c z o n y m .  ( W i e r z y c i e ! - ■ N a t a n  
K i i m m c l  i D o r a  S t e i n) -

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II,
T a r n o p o l ,  2S c z e r w c a  1939.  2 _2 1 K

I. K m .  6 7 6 ' 3 9 .  O b w i e s z c z e n i e .  K o m o r n i k  
S a d u  g r o d z k i e g o  R e w i r u  I.  w T a r n o p o l u ,  
ul .  M i c k i e w i c z a  L.  3 9  na m o c y  ar* 602 .  6 05  
6 0 4  kpc .  og ł as z a ,  ze  w  d n i u 2 6  l ipca 1939
0 g o d z i n i e  10 r a n o  (ni c  p ó źn i e j  j e d n a k  n i ż  
w d wi e  g o d z i n y )  w T a r n o p o l u  a a  R v n k u  
o d b ę d z i e  się s p r z e d a ż  z przeto rau p u bl i c z  
n c e o  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h  d e  Fe l i ks a  
M a c i e j e w s k i e g o  i T e o f i l a  H o f f m a n . '  i s k ł a ­
dnia c yc h  się z 4 0  par  o h u w i a  Duńskiego 
( p ó l b u c i k i  k o l o r u  c z a r n e g o  i e v . ' a r o w e g o  
od  N r .  3 4 — 39) .  o s z a c o w a n y c h  na ł ą c z n ą  
s u me  zł .  6 0 0  na z a s p o k o j e n i e  w i e r z y t e l n o ,  
ści  Z o f i i  O ż g o w c f  w  K n k o w :e. P o w y ż s z o  
r u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g l ą d a ć  p o d  w s ‘<r. ianynr 
a d r es e m w  dn i u l i c y t a c j i  na  r y n k o

Komornik Sadu Grodzkiego R ew ru  I.
T a r n o p o l ,  12 l i pca  1939.  2 7 2 2 K

K m .  762/39.  O b w i e s z c z e n i e  o "icyroci i  r u ­
c h o m o ś c i .  K o m o r n i k  S a d u  g r o d z k i e g o  w  

•Buczaczu E u s t a c h y  S ł o b o d z i a n  rmvo.cv k a n ­
ce lar ię  w  B u c z a c z u .  ul .  M i c k i e w i c z ' .  N r  6  
na p o d s t a w i e  art .  6 0 2  kpc .  p o d a j e  d o  p u b l i ­
czne j  w i a d o m o ś c i  że d n i a  26  l ipca I 9~9  <*■ 
g o d z .  9 - c j  w  Z a l e s z c z y k a c h  m a ł y c h ,  d w ó r .  
o d b ę d z i e  się l i c y t a c j a  r u ch o mi i ś c i ,  n a l e ż ą ­
cych  do  E r a z m a  hr .  K o r y t o w s k i e ^ o  s k ł a d a ­
j ą c y c h  się z 3 0  k o r c y  ps z e ni cv .  50 m.  d r z e ­
wa  o p a l o w e g o ,  30  pros ią t .  1 f l o be r t u .  1 s a ­
m o w a r a  m o s i ę ż n e g o  z p o d s t a w k ą .  1 k i l i mu.  
2 m a k a t e k  i r ó ż n y c h  me b l i .  R u c h o m o ś c i  
m o ż n a  o g l ą d a ć  w  d n i u  l i cy t a c j i  w  m i e j s c u
1 czas ie  w y ż e j  o z n a c z o n y m .

Komornik Sądu Grodzkiego
B u c z a c z ,  13 l i p c a  1939.  2 7 2 6 K

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

K T O B Y  wiedział miejsce zamieszkania 
W eronik, z Sicrańskich Guzewiczowcj. lat 
36, córki Aleksandra i Julianny z Józwi- 
ckich. ostatnio zamieszkałej w osadzie Łas­
karzew* pow. Garwohńskiego — poinformo­
wać KonsyStorz Ewangelicko - Reformowa­
ny. W ilno, Zawalna 11. 2720
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